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7. stycznia 1832, 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


— Ze Lwowa, — 


Jaśnie wiel. Jan kawaler Potoczki, biskup 
przemyski ob. łac. złożył z powodu nowego 
roku złr. pięć; ajks. Fajgiel, kanonik kapituły 
przemyskiej ob łac., złr. cztery w m. k. dla 
3go c. k. galic- domu wychowańców wojskowych. 

— Z Wiednia. 


Dnia 26, grudnia r. z. umarł tu w75. roku 
życia na paraliż płuc, Jego Excellencyja jw. 
Jan hr. Frimoùt de Palota, książę Antrodocco, 
Jego Ćes. Królew. Apostolskiej Mci rzeczywi- 
sty tajny radzca, wielkiego krzyża ces. austr. 
orderu Leopolda i wielu innych krajowych i za- 
granicznych orderów kawaler, jenerał jazdy, 
właściciel pułku huzarów nro. 9. i prezes na- 


dwornćj rady wojennćj. p 


N. Pan raczył najłaskawiej zezwolić, aby c. 
k. szambelan, Gottfried hr. Polier Vernand, ofia- 
rowany sobie przez Jego lirólewiczowską Mość 
księcia Gustawa Wazę urzad wielkiego och- 
mistrza przy boku tegoż księcia mógł przyjąć 
1 sprawować. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Królestwo Polskie. 
— Z Warszawy: dnia 18. grudnia 1831 r. — 


Wincenty hr. Niemojewski umart. — Tatej- 
szy uniwersytet -ciagle jest zamknięty; wielu 
inniema, iż nie będzie otworzony; na przypadek 
przeniesienia goz Warszawy, zdaje się być Gro- 
dno do tego przeznaczonóm. Nawet biblijotekę 
uniwersytecką kazał na nowo rzad tymczasowy 
zapieczętować; wszystkie książki i pisma ulotne, 
wyszłe przeciwko rządowi rossyjskiemu i zło- 
zone wjednóm miejscu tejże biblijoteki, będa 
zabrane, i jak niektórzy mniemają, do Peters- 
nurga posłane, wszelako nie jestto do prawdy 
A bném:; dzieła posełane do Petersburga 

eżą do wydziału umiejętności. 


a Powszechna Niemiecka umieściła list 
epulecy zpo nad granicy polskiej z dnia 4. 


grudnia: »Chcąc prawdzie wymierzyć sprawie- 
dłiwość, wyznać należy, że władze rossyjskie 
w zarządach kraju dowody dają wielkiego umiar- 
kowania, nierównie większego, jak się tego 
spodziewać można było po srogich wojskowyzh 
postanowieniach, przez jo. księcia Warszaw- 
skiego po zdobyciu stolicy uczynionych. Wszę- 
dzie bowiem zbawienny wpływ swój wywiera 
szlachetny i nad wszystkie namiętności wzno- 
szący się sposób |myślenia cesarza samego; 
może się także i przedstawienia ościennych 
mocarstw przyłożyły do wyjednania Polakom 
losu łagodniejszego. — Bez współdziałania albo- 
wiem polskich urzędoików przeciw nikomu 
sądowa nie wytacza się sprawa. Przez to po- 
wstaje regularnićjszy tok w sadownictwie i więk- 
sze zaufanie w przyszłość pomyślnićjsza , po- 
trzebne Koniecznie do, zaspokojenia umysłów, 
do powrotu prawdziwego pokoju li przywróce- 
nia związków towarzyskich. Nawet ci Polacy, 
których wypadki wojenne z ojczyzny wyzuły . 
maja mieć późnićj uczestnictwo w ułaskawie- 
niu cesarza,- Ich udział w rewolucyi, ich po- 
stępowanie podczas tejże i usprawiedliwienie 
możliwe mają stać się przedmiotęm rozwagi 
komitetu oddzielnie w tym celu utworzonego, 
iprzez cesarza umocowanego do wniesienią na 
amnestyją dla nich, darowanie kary i oddanie 
im podług pewnych kategoryj dóbr na skarb 
zabranych. Podług zdania komitetu tego, mą- - 
jącego się składać zsamych Polaków i tworzyć 
niejako sąd przysięgłych (Jury), cesarz przed- 
sięweźmie najłaskawiej odmiany niektóre w 
amanestyi dawnićj ogłoszonćj, wyda pojedyń- 
czym osobom wywołanym majątki, ná które 
obecnie areszta są nałożone, i pozwoli im wró- 
cić do ojczyzny. Środek ten łaski, zbawien- 
nie wykonany, stanie się dla nieszczęśliwych 
rodzin Źródłem pociechy i ukoi rany, przez 
zgubną wojnę zadane.« 


| Rossyja. 


W niedzielę dnia 11go grudnia odprawiono 
w kapiicy pałacu zimowego, w obecności nn. 
cesarstwa ichmość i następcy tronu, Te Deum, 
iż cholera w Petersburgu całkiem ustala. Na 
tćj uroczystości znajdowali się członkowie rady 


„komisarzowi. 


tę -. wm 


państwa, dwór, ministrowie, senatorowie, ofi- 


„cćrowie sztabowi gwardyi i wojska , i ciało dy- 


plomatyczne ; wieczorem oświccono miasto. 
Prussy. 


Gazeta pruska stanu donosi od granic pol- 
„skich z dnia 49. grudnia: Od niejakiego czasu 
powracają szeregowi i podoficerowie byłych 
korpusów polskich , ułaskawieni Wyrokiem .ce- 
sarskko rossyjskim amnestyi , którzy szukając 
opieki w Prusach, broń złożyli. Ida oni w ró- 
znych oddziałach ku graricy polskiej i tam 
bedą komisarzom cesarskim oddani. Dzisiaj 
oddany został pićrwszy i drugi oddział na gra- 
nicy polskićj niedaleko Strasburga, rossyjskie- 
mu pulltownikowi Seddeler, jako cesarskiemu 
Obadwa oddziały składały się 
z 736 i 849 ludzi. W 
nicy panował porzadek i spokojność, i w porzad- 
ku i ze spokojnościa oddani zostali. Uszyko- 
wanych w linija pozdrowił pułkownik Seddeler, 
na co z podziękowaniem odpowiedzieli; poczem 
zgromadzeni w koło niego, usłyszeli wyraźnie 
jeszcze te same kategoryje, które wyłaczone 
zostały przez wyrok amnestyi od ulaskawienia, 
przyczem zostawiono wolność tym, którzyby sią 
w takich przypadkach znajdowali, nie powra- 
cad, Tymczasem nie było Żadnego między 
nimi, raczćj rozległ się odgłos: Niech żyje 
cesarz! i z radościa przeszli granicę , poczem 
jeszcze raz stanęli „w szeregi i. tak zastali do 
województw -rezesłani. > Z wojska rossyjskiego 
było tylko. 40 ożaków obecnych, i po- 
wracający Polacy do domów doznawali tak ła- 
skawego obejścia się , iż poczytali się zą szczę- 
śliwych z danego im zapewnienia, że wolne, 
bez przeszkody iw zupełnem zaufariiu, do yo- 
dzin swoich powracać moga. I mają do tego 
wićle powodów, albowiem obchodzą się „z nimi 
debrze, puszczają ich do domów z zapewnie- 
niem onym ich utrzymania, a starzy żołnierze, 
którzy się sami nie mogą utrzymać, będą po 
większćj części do kompanij weteranów wcie- 
leni. W dniach następnych oddane będą i inne 
oddziały na Ea) dotego miejscach 
pogranicznych. 


Ameryka. , 


Najnowsze wiadomości z Washingtonu udzie- 
taja wiele szczegółów o oddzielnym kongresie, 
który się tamże zawiązał dla rozpoznania py- 
tamia, co należy nczynić, gdyby w przyszłym 
roku spłacenie długu północno - amerykańskie- 
go nakazało nieodzownie podwyższyć cło. Waż- 
ność tego pytania, wzburzajaca umysły wszy- 
stkich stronnictw północno - amerykKaśskich 


ochodzie”ich ku gra- ' 


rzeczy - pospolitych, zniewoliła rzady, wysłać 
w tym celu deputowanych do Washingtonu. 
Dotad przybyło 204 deputowanych, którzy roz- 
poczęli narady. Sa dwa stronnictwa; jedno 
sklada się z miast porlowych i państw połu- 
dniowo-amerykańskich, których interesa sa han- 
dłowe, które maja mało fabryk, a których gló- 
wnym przemysłem jest wywóz, materyjalów, 
jako to: bawełna, cukier it. d. Zadają wolnego 
wywozu iprzywozu, i chca Amerykę północna 
uczynić państwem prawic wyłącznie z handlu 
i rolnictwa się utrzymującem. Drugie stron- 
nictwo, złożone z państw północnych, majacych 
znaczuć fabryki; Żąda istnienia fabryk, jako 
warunku istnienia zarobkowości. —  Stronni- 
ctwo to dzieli się na dwie gałęzie; z których 
jedno chce oddać rządowi centralnemu dochód 
z cła, dla celów narodowych, na marynarkę, 
wojsko, kanały it.d., druga chce podzielić 
je pomiędzy pojedyńcze państwa”, aby się sta- 
rały o swoje własne instytuta. Jesito największe 
przesilenie, w jakiém znajdowały się rzeczy- 
pospolite., ponieważ w tėj mierze zamykają się 
wszystkie |powody nienawiści państw, i nie 
byłoby to niewaźnćm zdarzeniem, gdyby się 
z powodu tego zbytku dochodów rozwiązały. . 


Z Nowego Jorku pisza pod dniem 49. paźd. 
co następuje: Na odbytem niedawno w hrab- 
stwie Westchester posiedżeniu kilku senato- 
rów, reprezentantów i urzędników, przyjęto 
uchwale; która „zatwierdzono wszełkie działa- 
nia prezydenta Jacksona; polecono powtórny 
jego wybór, i wyznaczono delegowanego na 
zgromadzenie , mające się odbyć w przyszłym 
roku w Bakiimore, w celu wyboru. kandydata 
do wiceprezydentury. W uchwałe tej powie- 
dziano między innemi:  »Działania admini- 
stracyi narodowćj, znajdują w dotychczaso- 
wćm swem rozwinieniu z naszćj strony nie- 
ograniczone zadowelenie, gdyż one się opie- 
raja na rozsądnych i światłych zasadaeli; jake 
dowód tego «służy przywrócenie handlu z Indy- 
jami zachodnimi, który był zatracony postę- 

owaniem dawniejszej administracyi; uzyska- 
nie kilku milijonów dolarów wynagrodzenia za 
uszkodzenie naszego handlu od rządów fran- 
cuzkiego, duńskiego, brazylijskiego i kolumbij- 
skiego; zawarcie pierwszcgo traktatu z Porta 
Otomańska i zapewnienie przez to przystępu 
w głąb tureckiego kraju i na morze Czarne; 
zawarcie korzystnych traktatów z Prusami, Au- 
stryja, Brazylija i Mexvkiem ; spłacenie więk- 
szej ilości długu narodowego , niżeli kiedyltol- 
wiek dawzićj spłacone w równie długim czasie ; 
nareszcie z własnego wzoru i przykładu do ad- 


ministracyi publicznych spraw nassych zapro- 
wadzona ostrożność i przezorność. Sposób my- 
słenia, jaki okazał prezydent Stanów Zjedno- 
czonych wzgledem nullifikacyi i wzgledem wa- 
Zności zachowania unii nienaruszonej, jest taki, 
jaki przystoi na osobę, piastujaca najwyższą 
władzę u wolnego Indu ijedna mu wyższy sto- 
pień przywiązania, szacunku, ufności i powa- 
aania. . Zaufanie tego zgromadzenia w admini- 
stracyją pełnego talentów i patryjotycznego gu- 
bernatora naszego kraju jest niezachwiane. 
Z radością widzieliśmy patryjotyczne i nieza- 
wisłe postępowanie pana Marcina van Buren, 
usuwającego się dobrowolnie z ostatniego gabi- 
netu. Panowie Livingston M Lean Woodbury, 
Casz i Tauy, wybrani przez prezydenta w miej- 
sce urzędników, którzy na ostatku ustapili z ga- 
binetu, sa wszyscy ludzie posiadajacy wysokie 
ukształcenie , którym doświadćzony patryjo- 
tyzm i długoletni zawód w służbie publiczaćj, 
powinny zjednać najzupełnićjsze zaufanie 
ziom ków.« E 


Portugalija. 


Gazety angielskie zawierają nastepujacy wyi- 
mek z gazety nadwornej lizbońskićj z d. 3. 
grudnia :.»Listy nadchodzące z różnych miejsc 
i od różnych osób zgadzaja się w tóm, że 
raieszkańcy wyższćj i niższej Beiry, Tras-os 


ontes, Minho i Oporto' okazali najwiekszy. 


zapał, gdy wyruszyli dla połączenia się z puł- 
kami i batalijonami, które bronić maja Kró- 
lestwo przeciw wszellkiemu napadowi. Wszyscy 
gotowi są walczyć za naszego prawego monar- 
chę Dom Miguela I., którego naród kocha i 
powaza , albowiem on ich ustrzegł od zgrozy 
rewolucyjnćj » On utrzymał ustawy portugal- 
skie i godność królewską. Dowiadujemy się, 
ze liczne korpusy, jak leśne potoki, rzucające 
się Z gor w morze, ze wszystkich prowineyj 
spiesza na brzegi Oceanu na miejsca prze- 
znaczone. Uległość Portugalczyków nie potrze- 
buje innego zachęcenia, jak tylko rozkazu swo- 
Jego króla, aby go silnie zasłaniać i pomścić 
się hańby, wyrządzonej charakterowi narodo- 
weinu. Postanowienie króla zalėca dalsze środ- 
ki, aby przyspieszyć i pomnożyć dochody skar- 
bu królewskiego, ponieważ śród teraźniejszych 
okoliczności zupełnie jest potrzeba, aby był 
undusz na nieodzowne wydatki. ` 

SĘ arz nadworny Dom Miguela wymic- 
R 6 europejskich monarchów tylko onegoż 
są 3 = papieża i` Karola X. Wszyscy inni 
że GRE — Jak słychać, znajduje się 
seat 1 wóch poddanych angielskich , Sar- 
52 accartchy, od trzech lat w więzieniu, 


z których pierwszy nie mając pieniędzy, nie 
może przyjść do tego, aby sprawę jego wy- 
toczono przed sadem ; drugi skazany jest przed 
6 lub 8 miesięcy na Karę pieniężna 500,000 
rcisów, lub na więzienie dopóki nie zapłaci 
tćj sammy (a nić ma nawet koszuli na sobie), 
a potćóm obowiązany opuścić kraj pod kara 
szubienicy, gdyby powrócił. — Czynią uwagę, 
Że rzad francuzki zmusił rząd portugalski do 
wydania wszystkich Francuzów, czy byli lub 
nie byli osadzeni. 


Wielka Brytanija i Trlandyja. 


Podług najnowszych wiadomości z Londynu 
(skat drugie odczytanie bilu reformy w iz- 

ie niższćj w nocy z dnia 17. na 18. grudnia 
324 głosami przeciw 162. Dzieńniki londyń- 
skie z d. 19. z. m. napełnione są prawie wy- 
łacznie rozprawami nad tym bilem, wszelako 
gdy ten „przedmiot dawnićjszemi obradami 
prawie dosyć wyczerpanym został, mało 
podaje interesu. 

Times umieściła teraz w 9 do 10 kolmnnach 
text nowego bilu reformy i dodaje: »Nie po- 
winqąó być obojętnem dla czytelników naszych, 
mićć przed oczyma ogółem wykaz odmian, 
które w nowo przełożonym bilu zaszły. Ta- 
kowe są: 1) Szema æ zawićra tę same licz- 
bę. miasteczek, lecz nie te same miejsca, jak 
dawniej. liczba tychże: wynosi'56; lecz 5, 
które wptzód umieszczone były na szema 4, 
przeniesione zostały na szema B, a 5, które 
były na szema B, przeniesiono na szema 44. 
2) Liczba miasteczek na szema B, wynoszaca 
41, jak ta było w ostatnim bilu, zmniejszona 
na 30. Następujące miasteczka, które wprzód 
na szema B umieszczone były, juź na niej się 
nie znajdują : Aldborough, Amersham, Bodmin, 
Bridport, Buckingham, Chippenham, Cocker- 
mouth, Dorchester, Evesham , Eeast-Grinst- 
head, Guildford, Honiton, Huntingdon, Ly- 
mington , Maldon, Marlborough, Great-Mar- 
low, Okehampton, Richmond, Saltash, Sud- 
bury, Thetford i Wallingford. Z tego Aldbo- 
rough, Amersham , Eeast - Grinsthead, Oke- 
hampten i Saltash przeniesione zostały na sze- 
ma A; reszta będa mialy tylko po dwóch 
członków. Obadwa szema sa w skutek zmia- 
ny w zasadzie przerobione. Miasto, Że wprzód 
w obu listach umieszczonych było 97 miejsc 
w miarę ich ludności, znajduje się teraz na 
nich 86, a to te, które, co się dotyczć liczby 
domów i ilości stałych podatków , za nieznacz- 
nicjsze uznane zostały. 3) Szema D jest także 
znacznie zmienione przez dodanie 42tu człon- 
ków, którzy uzupełnia 23 mićjsc przez nowy 
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bil otwartych. 4) Przez tę zmianę będzie 
miała Anglija teraz 500 reprezentantów , gdy 
podług dawnicjszego miała tylko 477. 5) Nie 
należy nam robić uwagi, iż szema C powiek- 
szone zostało 42 miastami, które się pozostały 
od szema D. 6) Dawnićjszy bil przepisywał 
mianowanie komisarzów , aby po przyjęciu bi- 
lu oznaczyć granice miasteczek w szema B. 
Przy terazniejszym środku raport komisarzów, 
który powinien już być gotów, zanim_bil o- 
desłany będzie do wydziałów; stanowi sam część 
bilu. 7) Wołanie miast i miasteczek, które 
w sobie samych sę hrabstwami, będa mieli 


teraż nietykalne prawo wyboru. W ostaluim 


Lilu ograniczone bylo na właściwe . miasta i- 
, poddane pod warunki właściciela domu. Wo- 


lanie zatrzymują prawo wyboru nawet po 
śmierci teraźnieyszego posiadacza, jeźli wo- 
lanin „ma roeznie 10 f. szt. dochodu w ren- 
tach. 8) Warunek, który nadaje priwo wy- 
boru dzierzawcy, płacąacemu 50 f. szt. czyn- 
szu, zniesiony na wniosck margr. Chandos, 
znowu jest przywrócony. 9) Każdy dont wat- 
tosci rocznego dochodu 40 f. szt., jakićkol- 
wiek opłaca podatki , nadaje właścicielowi pra- 
wo do wyboru, przypuściwszy , że regularnie 
jest zapisany, Że właściciel posiadał takowy 
„12 miesięcy przed dniem , który będzie ozna- 
czony do wyborów, i Że swoje taxy ubogich 
iinne stałe podatki aż do pewnego czasu przed 
wyborami zapłacił. — Jedyna różnica jest je- 
szcze oprócz tego między óbudwoma bilami 
ta, Że dawniej przywileje wolaninów po śmier- 
ci ich, ustawały, teraz zaś wszystko zostaje 
podług dawnćj zasady.« 


Francyja. 


Podczas posiedzenia, albo raczćj podczas 
krótkiej pauzy, gdy prezydent rady ukończył 
swoję mowę (o rozruchach w Lugdunie) i pra- 
sil o chwilę wypoczynku, zaszedł haniebny 
wypadek na korytarzach izby, o którym Sże- 
nograph (pismo jedynie rozprawom izby po- 
święcone) zawiera następująca wersyjąa: „Pre- 
zydent rady opuścił trybunę i wyszedi był z sali 


posiedzeń, dla wypoczęcia na ciiwilę. ~ Gdy. 


szedł jednym z.tych korytarzów, napadł go 
pan Bouvier-Dumolard (który na posiedzeniu 
znajdował się w trybunie rady stanu i wci- 
snał się był w ten korytarz) pogroził mu pię- 
ścią, i rzekł doń z przyciskiem obraźliwe sło- 
wa. Wielka liczba deputowanych , świadkami 
bedac tego nieprzyzwoitego postępowania, o- 
kazała niechęć swoję ku panu Dumolard, i 
wezwała go, aby natychmiast wyszedł z miej- 
sca, do którego nie ma prawa wchodzić. Kil- 


. 


ku deputowanych zadało nawet, aby kwestoro- 
wie aresztowali pana Dumolard, ponieważ do- 
puścił się gwałtu i obelg na członku izby de- 
putowanych. Prezydent rady sprzeciwiał się 
temu i rzekł jedynie do otaczajacyeh go: 
»Macie waćpanowie próbę jak przyjemnie być 
ministrem.« — Po tćj scenie udał się pan 
Delahorde, jeden z kwestorów , otoczony siłą 
zbrojna, do trybuny rady stanu, dla oddale- 
nia pana Dumołard , lecz ten wziąwszy ka- 
pe!usz, już z niej był wyszedł.< 

Pan Bouvier Dumolard kazał w pismach 
paryzkieh umieścić list z d. 20. grudnia r. z., 
w którym oświadcza, iż podług tego, jak z nim 
ministeryjum postępuje, nie może należeć 
do takiėj administracyi, i dla tego prosił króla, 
aby go uwolnił od obowiązków prefekta de- 
partamentu Rodanu. 


Monitor z d. 21. z. m. zawićra postanowie- 
nie król. przez ministra sprawiedliwości, pa- 
na Barthe , zawidziane , moca którego p. Bou- 
vier Dumolard wymazany został z listy radz- 
ców stanu w służbie nadzwyczajnej. 


W d. 20. grudnia oblig. pożyczki 5 procen. 
96 fr. 80, 3 procen. 68 fr. 80, 4 procen. 82 
fr. 50. — Papiery publiczne spadły w Paryżu 
z powodu rozszćrzonćj w tym dniu wieści, że 
ze strony rossyjskiej odmówiono ratifikacyi 
traktatu, w d. 45. listopada z Belgijum w Lon- 
dynie zawartego. ; i 

' Pan Hennequin skończył w d. 40. grudnia 
swój wniosek, tyczący się uznania za niewa- 
Zny testament Księcia Bourbon. Trybunał 
postanowił za ośm dni słuchać pana Filipa 
Dupin, adwokata księcia Aumale, i pana La: 
veau, adwokata baronowcę Feucheres. 


W Courrier de Ain czytamy o Lugdunie 
co następuje: Tylko niejakie jeszcze ślady 
zniszczenia postrzegać można na nadbrzeżu 
$. Klary. Rozbrojenie spiesznie postępuje. 
Gwardyja narodowa otrzymała 45000 sztuk 
broni z arsenału , a 2400 wzięto z ta:ntąd gwał- 
tem. Teraz wydano już 18000 sztuk broni, 
tak, że broń, którą gwardyja narodowa już 
w roku 1815 miała, znajduje się w ręku rzą- 
du. Liczba zabitych i rannych z wojska wy- 
nosi 308 osób, pomiędzy tymi 107 zabitych. 
Cokolwiek większa strata była robotników. 
Najlepićj trzymala sie artyleryja, i dla tego 
najwięcej utraciła. Rozporządzónie poddania 
papićrów robotników i ich kundszałtów pod do- 
kladne rozpoznanie, pociągnęło za sobą to, iż 
się wielu dobrowolnie oddaliło , albowiem oba- 
wiali się, Że nie otrzymaja więcćj żadnćj karty 
na robotę. Ponieważ znaczna była liczba od- 
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dalających się robotników, i wielu dabrykan- 
tów zamyślało przenieść swoje fabryki do Szwaj- 
caryi lub Piemontu, a przez to handel lug- 
duński poniósłby na nowo dotkliwa stratę , 
przeto zniewolone były władze nie talę ściśle 
przezićrać papićry robotników. Predki od- 
jazd księcia Orseańskiego wzbudził podziwie- 
nie, i mniemano © nowećm powstaniu , atoli 
niesłusznie , albowiem broń jest złożona , liczna 
załoga jest w mieście, i wsparcie: w pieniądzach 
żywności dane zostały ubogim i potrzebnym 
pomocy. Nie należy się więcćj obawiać na- 
ruszenia spokojności. Taryfa i sprawa pre- 
fekta Dumolard najwięcćj teraz zatrudniają 
umysły. 

Na E izba parów w. d. 22. listopada 
komisyja wyznaczona do rozpoznania nomina- 
cyi parów zdała sprawę z kilku. nowych nomi- 
nacyj. Przełożone pelnomocniectwa zostały za 
ważne uznane, i w skutek wyrzeczonego do- 
puszczenia wprowadzeni zostali panowie Bas- 
Sano, Aubusson, Lafeuiłlade, Bondy, Poitevin, 
Cuvicr, Dumas, Gilbert, Desvoisins do izby 
parów przez panów Choiseul i Barbe 
Marbois, i złożyli przysięgę. Około go- 
dziny 3 wstąpił p. Perier w ubiorze miristra 
na trybunę : Mości panowie, »rzekl ministers 
przychodzimy, aby wacpanom przełożyć na mo- 
cy 68 artykułu konstytucyi, która swój 28 ar- 
tykuł poddaje pod rozpoznanie izb, projekt 
do ustawy o órganizacyi parów przez izbę de- 
putowanych przyjęty. Będziecie umieli cenić 
oględnoćś ministrów króla, z jaką w tak waż- 
nej okoliczności na drodze konstytucyjn=j po- 
stępowali, a nawet zwłokę, jaką madrość naka- 
zywała.« Minister objaśniwszy dalej histo- 
rycznie „tok narad nad tym przedmiotem 
w drugićj izbie, dodał: »Przekonani jesteśmy, 
iż dla dobra kraju poświęcicie swoje własne 
zdania. Dla tego udajemy się do waszego świa- 
tła, do waszej madrościi miłości ojczyzny. Na- 
ród wić, czego się ma spodziewać po gronie tak 
światłych mężów. Sgdziiny, mości panowie, że 
Wy tak jak my, niedacie się wstrzymać pe- 
wnymi względami osobistege stanowiska, ize- 
zwolicie na projekt, którego opinija publiczna 
tak mocno ada. Dziedziczna godność parów 
może w ocząch waszych mieć wartość rękoj- 
nu politycza'j, ale opinija narodu powinna 
ala was. mi ć więcćj wartości.ć Po krótkim 
Paiocze pojedyńczych części ustawy o parach 
0 E IE w izbie deputowa” 

» usprawiediiwia minister nowe miano- 


wanią - . 
nowy pow z tą uwaga: »Prawo mianowania 
e r ń . 
arów znaczy tyle w tej izbie 
prawo E y dle w tej izbie, jak 


ozwiązania w drugiej. Mamy obadwa 


prawa, aby prerogatywę królewską w całej 
obszerności utrzymać.“ 

Na posiedzeniu izby deputowanych w. d.. 
22. listopada nic ważnego nie zaszło; oprócz: 
że p. Thiers rozdawał liczne egzemplarze 
apologii monarchii 1830r., jak ma poprzedza- 
jącem posiedzeniu pan Dupin star. pisemko, 
»przeciw promocyi parów.ć 


Holandyja. 


* Pićrwsza izba stanów jeneralnych . na pe- 
siedzenin swojóm z dnia 44. grudnia r. z. po- 
twierdziła trzy ustawy finansowe przyjęte przez 
druga izbę. 

Odpowirdzi rządu na uwagi przez wydziały 
drugiej izby, względem budzetu wydatków ną 
rok 1832, sa wydrukowane i omiędzy człon- 
ków rozdane. Co się dotyczć formy przeło- 
Żonego budżetu, rząd odpowiada, iż przy one- 
goż ułożeniu starał się go według swojego zda- 
nia zastosować do konstytucyi. 

Druga izba stanów jenerałnych odbywała 
narady w dniu 46. grudnia z. r.; drzwi były 
zamknięte; posiedzenie trwało godzin 5, na 
któróm członkowie wraz z ministrem skarbu 
rozpoznawali nową ustawę o pożyczce. Jak 
słychać, izba i minister byli na wzajem za- 
dowoleni. 

Gazety holenderskie udzielają następujących 
miejść z mowy ministra spraw zewnętrznych, 
mianćj na posiedzeniu tajnem drugiej izby 
z d. 22. t. m.: »Prolokuł 51, z d. 9. listopa- 
da daje odpowi: dź-na znaną notę z p-m. po- 
daną konferencyi przez naszego pełnomocnika, 
w Londynie: w której nasz król zastrzega so- 
bie prawo prowadzenia wojny, gdyby to za 
rzecz słuszną uznał, odwołując się do przepi- 
sów kongresu akwisgrańskiego. W tej odpowić- 
dzi oświadczają mocarstwa, żę nigdy nie chciały 
królowi zaprzeczać prawa prowadzenia woj- 
ny, leez w tem swojćm zastrzeżeniu znajdują 
dosyć powodów, dla ponowienia oświadczenia, 
Że nie ścierpia rozpoczęcia na nowo kroków 
nieprzyjacielskich. Dalej zbijają zarzut, zro- 
biony z naszćj strony na zasadzie protokułu 
kongresu akwizgrańskiego, mówiąc, że ten 
protokuł całkiem nie jest obowiązującym ca 
się dotycze sposobu, w jakim pełnomocnicy 
niderlandzcy w sprawach konłerencyi współ- 
działać powinni. Zasiagano zawsze ich rady, 
a nawet wzywano ich, aby na wszystko, co strona 
przeciwna wniesla, odpowiadali , i zapraszane 
ich, aby dali swoje zdanie na każdy punkt 
narady. Na koniec ofiaruja królowi 25 arty- 
kuł, w którym 5 mocarstw ręczą za wykdna- 
mie 24 artykułów, okazując wraz swój żal, iż 


CZ 


chociaż mocno pragna, nie mogą dopełnić ży- 
czeń rządu niderlandzkiego, aby w 24 arty- 
kułach poczyniły odmiany. Nawet cóżby'i je- 
dynie sama odmiana pomogła. Pięć.mocarstw, 
przeniknione uszanowaniem dla ludu nider- 
landzlkicgo, Które sobie tenże nabył swejćmi 
wysokiemi przymiotami, jak świadczą wszystkie 


jego dzieje, wzięły sobie za. cel, zapewnić 


temu ludowi zaszczytne mićjsce pomiędzy lu- 
dami Europy, do czego słuszne może sobie 
rościć prawo; pochlebiają sobie także, Że 
mu ofiąrowiały korzyści, jakich jeszcze nigdy 


nić miał, Ten dokument protokułu,' niezmier- 


nie grzeczny, kończy się próbą, aby poru- 
szyć delikatne uczucia króla jmi, albowiem 
przedstawiają monarsze w Żywych kolorach, 
w jakim stopniu pozyska wdzięczność swoich 
poddanych i poważanie Europy; gdy co 
prędzćj przystanie na owe świetne korzyści. 
Trzema dniami późni-j zawiadomiła konfe- 
* rencyja naszych pełnomocników , że Belgijum 
przyjęło owe 24 artylmły i wezwała ich 
przystapić do podpisania traktatu, czyniąc onym 
zaszczyt, aby się najprzód i najwyżej podpi- 
sali. Pełnomiocnicy nasi odpowiedzicli, iż pož 
„czytują sobie ga zaszczyt tę propozycyją , 
focz nic mogą on*j przyjąć, ponieważ OCczc- 
kują z Hagi instraukcyi w skutek noty do 
51 prółtokułu; dozwalają sobie dodać, że uzna- 
nie króla Leopolda, bedace: w sprzeczności 
zm-49 ptotokułem, ca-się dotyczć Niderlandów 
 gaało lub nic nic .stanowi, Że”taczj podług 
ich zdania, król musi siebie jeszcze wolniej- 
szym uważać, aby sam przystał na takie wa- 
ranki rozdzielenia tych państw, które ón uzna 
całkiem za zgadzajace się z interesami Ni- 
derlandów. Teraz podpisało pięć -mocarstw 
traktat z Belgijun, co - dowodzi 52 proiokul. 
Z dokumentu tego. okazuje się, iż pan van de 
Wever, nieuczyniwszy zadnego zarzutu, przy- 
stapił bęzwarunkowo do podpisania 24 artyku- 
łów, i Że mocarstwa obowiazane były przezto 
stosownie do swojfj noty z d, 14. październiką 
zawrzeć z nim samym taktat.« — Holenderski 
zdawca sprawy mówi dalej: » Podczas tych 
ważnych zdarzeń w Londynie, zajmował się 
rzad holenderski rozpoznaniem 24 artykułów. 
Z jakiej bądź strony rzecz tę zważymy, wsze- 
lako nie można mieć mocnego przekonania, aby 
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+ polityków na inne zdanie naprowadzić. 


nam owe £4 artykuły nadawały korzyści, któ- 
rychbyśmy wprzód nie znali. Nicdawno poda- 
no: Konferencyi dokładny pamiętnik, aby tych 
Pa- 
miętnik ten i załączone do niego noty two- 
rzą najglównićjszą część udzieleń, zrobionych 
nie dawno przez pana Verstolk van Soelen 
drugiej izbie stanów jeneralnych ; ponieważ 
nie nadeszła dotąd wiadomość, iż udzielenie 
to konferencyja odebrała, dla tego te doku- 
nienta nie zostały drukiem ogłoszone. * Jak 
słychać, twierdzi nota, že Konferencyja nie- 
trzymała się protoknłu konferencyi akwisgrań- 
skiej, albowiem pełnomocnicy króla nie mieli 
głosuw naradach iponiewaźż miedzy 24 artyku- 
łami znajduje się wiele artykułów, jako to: Oty, 
11ty, 12ty i. 5ty 43go artykułu, o których peł- 
nomocenicy niderlandzcy nic nie wiedzieli Peł- 
nomocnicy. nideęrlandzey protestują się w no- 
cie swojćj majwyraźnićj przeciw ‘traktatowi , 
zawartemu z królem Leopoldem na: zasadzie 
49 protokulu i dodatku-a do 12 protokułu.< 


W. Xięztwo Toskańskie. 


Gazeta Florencka.z d. 12. z. m. donosi: 
Ostatnie wiadomości z Pizy o chorobie panu- 
nującćj księżnćj sa zaspokajające. Od d. 10. 
wieczotem czuła dostojna chora ulge w ka- 
szlu; nastepna noc była najspokojnićjsza w eia- 
gu choroby. W d. 24. wyrzuty były lżejsze 
niźli zwyczajnie; wieczorem postrzeżono przy 
nadchodzacym paroxyzmie febry znaczna zniia- 
nę, a tak ku wielkiej radości możemy donieść, 
że jej królewicowska mość znacznie sie mā 


lépi j. 


Sprostowanie: Z przeszłym Nrze. Gazety naszćj, 
w nocie do wiadomości bandlowych i t. d- być po- 
wino: ross. rubel, assygn. wynosi nicmal 1 złr. w.w. 


WIDOWISKA we LWOWIE. 


Teatr niemiechi. — Dziś: Das Hótel de Wiburg; 
komedyja w 4 uktach. 

Jutro: Pićrwszy raz: Die Bestirmung Prags, im 
Jahre 1648, oder: Heldeasiun und Paier- 
łandsliebe; obraz w 4 aktach. 

W Poniedziałek: Teatr polski, — Szkalmićrzarid; 
opera narodowa w 3 aktach. 


Dodatek, 


(Do tego Nru. Gazety dołączony jest Nr. 1. Rozmaitošci.) 
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Dodatek nadzwyczżjny do nru. 3. Gazety Lwowskiej. 


; Niemcy. | 

Pegług pism publicznych kordon na graniey 
od cholery w Królestwie Bawarskićm rozciagnię- 
ty, został zniesiony i wojska wracają va swoje leże, 
©, Królewsko wirtemberski dziennik rzadowy z 
d. 16. grudnia zawićra następujące uwiadomie- 
nie Ministeryjaum spraw zewnętrznych i we- 
wnętrznych A dotyczace się pisma czasowego, Wy- 
chodzącego w Strassburgu pod tytułem : »Niem- 
cy konstytucyjne.» Aby przyczynić się do u- 
chwały związku niemieckiego z d. 19. listopa- 

' r mającej na celu zakazanie rozsełania i 
rozszórzania wychodzącej gazety w Strasburgu 
u G. Silbermana pod nazwą Niemcy konstytu- 


cyjne, przez która rządy sa wezwane, aby tp: 


postanowienie ogłosiły i do wykonania onegoż 
stosowne przedsiewzięły środki, i o takowych 
jak najspiesznićj zgromadzenie związku zawia- 


cdomiły , król jmé w miarę istnacych w Wirtem- 


berskiem dstaw i po wysłuchaniu król. rady taj- 
nej, rozkazał, aby względem pomienionego pi- 
sma czasowego, pod jakabadź formaby się ta- 
kowe okazało, zastosować środki policyjne, prze- 
widziane w (. 41. ustawy o wolności druku z d. 
Jogo stycznia 1817, aż do dalszego rozporzą- 
dzenia. TAE -g 


- Gazeta Niemiecka Narodowa zawióra następu- | 


jaca urzędowa wiadomość da wszystkich censo- 
rów Ksiestwa Brunszwickiego : " 

» Wilhelm i t-d. Ponieważ zgromadzenie nie- 
imieckiego zwiazku na swojem 38. tegorocznem 
posiedzeniu następująca wyrzekło uchwałę wzgle- 
dem nadużycia druku. (Tu następuje wiadome po> 
sianowienie.) —- Przeto jesteśmy zpowodowa» 
ni, nietylko udzielić wam takowego , lecz przy- 
wieść wam jeszcze na pamięć dokładne zasto- 
sowanie rozporządzenia z dnia 28. paźdz. 1819. 
dotyczącego się cenzury czasopism, aby przez 
stosowny dozor, mający wzgląd na stosunki te- 
go kraju z związkiem niemieckim i państwami 
obcemi, zapobiegano wszelkim zatargom z po- 
wodu gazet, pism czasowych i ulotnych , w śród 
granic Księstwa wychodzących, i niedawano po- 
wodu do zaźalenh i nieprzyjemnych rozpoznawań. 

W Brunszwiku d. 4. grudnia 1851. 
Na rozkaz szczególny ; 


Hr. Velthein de Szleinitz Szulc. 


P posiedzeniu zgromadzenia stanów Kassel- 
boni Z d. 19. grud. radzca rządowy, Eggena, 
"cz sejmu i tymczasowy przełożony mini- 


sterinin spraw l ; 
ek > wewnętrznych podał nastepniace 
oświadczśnię ; tr CE tepua 


"4. apca Takor ri 


»Dostojne zgromadzenie stanów Żadało od 
rządu krajowego szczegółowego wyłuszczenia 
wypadków , które d. 7. t`m. wieczorem spowo- 
dowały do odczytania aktu powstania i do uży- 
cia potem siły zbrojnój. Rząd krajowy sam to 
bardzo dobrze uznaje, ile mu na tém zależy, 
ażeby urzędy przyzwoity tylko użytek robiły z 
władzy, poruczonej sobie ku utrzymaniu publiczne- 
go porządku, Dla tego przy owym wzmianko- 
wanym wypadku usiłowano z własnego popędu 
zapewnić się droga administracyjna © zachowa- 
niu się urzędów i wykonaniu prawnych przepi- 
sów we wszystkich kierunkach. O szczegółach 
więc zdarzeń tych otrzymano wiadomość ia dro- 
ga; brakuje jeszcze tylko zupełrego przegladu 
następstwa wypadków i związku ich wewnętrz- 
nego. Podania urzędów nie ze wszystkićm wszak- 
że zgodne były. Uprzednie badania karne, po- 
stanowione ze względu na brzmienie f, 47. usta- 
wy, służby krajowej dotyczątćj sie, postępują 
raźnie. W równym czasie sady przez należące. 
ku temu ministeryja wezwane zostały, badania 
na każdy sposób przyśpieszyć, a inianowicie aż 
do ukończenia tychże, jeźliby tego potrzeba by- 
ło, zatrudnione badaniem tem osoby sądowe u- 


'wolnić od innych .czynności, a nawet przybrać 


więcćj ku pomocy w skutek $fu 4, ustawy z.d. 

Ponieważ przedmiotem tych śledztw i badań 
sadowych jest, ażeby zupełnie dowiedzićć się 
o całym teku rzeczy z jćj powodami i skutkami, 
przeto owe śledztwo administracyjne ma tylko 
zebrać materyjały dla sądowego śledztwa i nie 
należy żadną miara uprzedzać ostatniego lub piwe- 
czyć jego shuteh przez zawczesne ogłaszańie 
osnowy sledczćj. Ile tu szkodzicby mogło za- 
spokojenie nie zbyt rozważnćj ciehawości, mniej 
nawet świadomy zupełnie o tem przekonany bę- 
dzie. Ministeryja, do których rzeczy te nale- 
Ža, nie czują się bynajmniej być powołanćmi, 
sadom , które w powyższym przypadku wyro- 
kować mają nie tylko wzgledem obwinień prze- 
ciw osobom prywatnym wniesionych, ale i wzglę- 
dem wykroczeń, służby tyczących się , dawać spe- 
cyjalnych instrukcyj, do których zapytania uczy- 
nione przez stany byłyby posada, ałbo działal- 
ność którego z urzędów tamować, lub w podej- 
rzenie wprowadzać przez wpływ przywłaszczal- 
my. Nie mniej także nie jest wolno ministery- 
jum za pomoca ogłaszanych urzędownie przepi- 
sów zachowania się, wyrażać domysły albo czyn- 
ności uprzedzać , mogacę przeżto w drodze sa- 
dowego śledztwa wcale iimy przybrać charakter, 


jak to już okazało się względem pojedyńczych 


szczegółów. v 

Z resztą rząd krajowy, w przekonaniu , iż pro- 
sto i otwarcie działa i bez Żadnych. względów 
ubocznych tylko dobro publiczne ma na celu, 
sądzi , że przynajmniej ku temu zupełne prawo 
mieć może, ażeby zachowywano postępowanie 
na ebopólnym szacunku oparte, lecz, nie należy 
przez dalsze domysły, którym dostatecznie uczy- 
nić zadosyć nie byłoby w stanie , Żywić je- 
szcze, lub pomnażać istnace już natężenie umy- 
słów, przez co uszczuplone zostałoby znacze- 
nie rząda, nad którego utrzymaniem takowy 
tym bardzićj z nieutęskniona powagą czuwać po- 
winien, jeżeli -na tem tylko opiera się istotnie 
pomyślny postęp administracyi krajowej. — Oby 
zgromadzenie stanów , równie jak każdy poje- 
dynczy członek, mający udział do ich wzniosłe- 
go powołania, okazało to przy każdćj sposob- 
ności, z jakióm zaufaniem we władzy krajowćj 
"*szanowanąa być powinna podpora wspólnego do» 
bra i z jakim paran taktem wybrani zastepcy 
narodu już teraż postępować umieją po otworzo= 
rzonćj nie dawno drodze życia konstytucyjnego, 
gdzie siła męzka i rozważna wola służenia j- 
czyznie prawdziwie i trwale, stale opierać się 
będa wszelkiej ułndzie chybienia celu zinudnej 
pracy la zada 


Co się tycze umieszczenia dwóch pułków hu- 
zarskich w bliskości Kassel od d. 8. do 16. grud- 
nia r. Z., © czem napomkniono było na poprzed- 


nićin posiedzeniu , rzekł komisarz sejmu, że žad- 


ne zażalenie nie zaszło o to do rzadu krajowe- 
go. ktoreby do seyinowćj rozprawy mogło było 
dać powód, podług ($$. 35 i go ustawy konsty- 
tucy „nej. 
Szwecyja i Norwegija, 
— Z $ztokołmu dnia 18. listopada, — 


Dnia 1. b. m. w rocznicę imienin królewicza 
następcy tronu, dał monarcha wielki obiad w 
zamku. Tegoż dnia kazał król rozdać przez 


władzę duchowna 600 talarów bankowych i drze- ` 


wo na ópał najuboższym mieszkańcom tutejszym. 


Turcyja. 


Gazeta Szlązka donosi w liście z Tryjestu £ 
d. 8. grudnia: »Wiadomości z Alexandryi z d. 
23. listopada donosza, że Ibrahim pasza, syn 
wicekróła egipskiego wyruszył do Syryi z urzą- 
dzona armiją , złożoną. z 25000 piechotyi jazdy, 


== _-* 


ażeby jak $łychać,' z polecenia porty utłumić 
bunt, wybuchły w Damaszku, w którymto za- 
iniafze i flota egipska w dniach tych do wypły- 
nienia będzie gotowa. — Inne listy odebrane z 
tamtad powątpiewaja jednak , Żeby wice-król 
otrzymał istotnie podobne zlecenie , i twier- 
dzą, Że tylko interes osobisty jest sprzężyns do 
tego przedsięwzięcia. Za powód przytaczają 
wieść ,. głośno w Alexandryi rozszerzoną, jako-, 
by wice-królowi wydany został zniweczony plan 
wypłynionćj przed kilku miesiącami floty turec- 
kićj., osadzenia miast Alexandryi , Rozetty i Da- 
mietty, i że wice-król przekonał się z tego, 
jak porta nieprzerwanie nad jego upadkiem pra- 
cuje, i że słabość jej tylko wstrzymuje ja dotad 
od działania przeciw niemu otwarcie. Z tego 
niezhpełnie czczego domysłu wyprowadzają po- 
dobienstwo, że wice-krół ma zamiar opanować 
Syryja,. by takowa do panstw swoich wcielić 
i ażeby przerzynająacemi ja górami wschodniej 
granicy pahstw swoich, otwartćj teraz na wszel- 
ki napad nieprzyjacielski , nadać naturalne u- 
twierdzenie , a przeto samo panowanie swoje 
ubezpiecyć. Podług listów pisanych ze Sho- 
dryi pod dniem 15. listopada preniósł Mnstafe 
Pasza pomieszkanie swoje z twierdzy do miasta; 
przygotowania do podróży jego do Konstantyno, 
poła trwaja ciagle ; będzie ona nader okazałą, 
albowiem 40 Albahczyków podjęło się towarzy- 
szyć mu. : 


Grecyja. 


Odebrane w Tryjeście wiadomości z Korfu, 
datowane na poczatku listopada, wyrażają iż w 
Napoli di Romanija zajmują się gorliwie uzbra- 
janiem wyprawy na przywiedzenie wysp Hydry 
do posłuszeństwa rządowi greckiemu. 


Z-Napoli di Romanija donoszą pod d. 3. li- 
stopada o straceniu drugiego zabójcy prezyden- 
ta, równie jak o uwięzieniu wielu sób , które 
nastąpiło w skutek zeznań jednego z owych dwóch 
stróżów, którzy towarzyszyli prezydentowi w dniu 
jego zamordowania, a klóreto uwięzienie oraz 
dyrektorora policyi z Napoli di Romanija spot- 
kało. — Te same jeszcze były stosunki z Hydra 
i Syra, lubo deputacyja Hydryjotów na próżno 
starała się o pojednanie w spokojności. Hydra 
przeto zostaje blokowaną przez okręty mocarstw 
europejskich, a także i do portu Syry wpłyne- 
ly dwa okręty wojenne, francuzki i rossyjski , 
dla utrzymania tamże porządku.« 
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